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ków do jak największej rozmaitości, albo 
też do jak najliczniejszych tranzakcyj han- 
dlowych i trzymania skutkiem tego wiel- 
kich składów. Dla tego też wielki prze- 
mysł charakteryzowała z jednej strony rącza 
działalność, ruch ożywiony, mnóstwo za- 
mówień, podwyższona produkcya i zwiększe- 
nie sił roboczych, z drugiej zaś — znaczne 
obniżenie się cen i dążenie do obszernego 
wytwarzania (Massen -produktion) — przy- 
czem rodziło się jakieś zaciekle współubie- 
ganie, a w rezultacie tego—nadrobek. 

Przemysł środkowej Europy, zarówno jak 
i nasz, przyjął już od r. 1880 zasadę jak 
największej produkcyi oraz najczęstszega 
zbytu wyrobów przy jak najmniejszym za- 
robku — i dla tego też nieraz obroty han- 
dlowe są większe, bo zarobek mniejszy. 
Aby to samo zarobić- co dawniej, potrzeba 
dwa razy tyle wytwarzać. Powszechna dziś 
w przemyśłe spekulacya zmąciła lub usunę- 
ła zupełnie rozsądne wyrachowanie, które 
jednak zdrową stanowiło podstawę. Sprze- 
daż cząstkowa i kramarstwo skarżą się na 
to samo gorączkowe współubieganie w je- 
dnakowych gałęziach handlu i wskazują na 
rozpowszechnienie. się drobnego handlu 
przenośnego. Małe prowincyonalne mia- 
steczka cierpią z tych samych przyczyn co 
i wielkie osady fabryczne. 

W obec tego przyznać musimy, że jak- 
kolwiek clo protekcyjne wstrzymało przy- 
wóz wyrobów zagranicznych dając sposob- 
ność wzmożenia się miejscowemu przemy- 
słowi, to jednak wywołało ono drugie złe 
t. j. ślepą konkurencyą. Nazywamy ją 
ślepą, bo nie jest oświecona żadnemi spra- 
wozdaniami, ani żadnemi obliczeniami do- 
konywanemi na zasadzie ściśle i skrzętnie 
zbieranych danych statystycznych z ruchu 
przemysłu i handlu, ani też—narażając się na 
tysiączne nieszczęścia w braku dostatecznej 
oświaty—nie jest niczem hamowana, a kto 
ulega jej skutkom, nie może oglądać się na 
opiekę prawa. WED 

Potrzeba reformy w tym względzie jest 
gwałtowna i każdy dzień zwłoki straty nam 
przynosi. Usunąwszy więc na stronę wszel- 
kie myśli niedołężne, jakie wytwórcę po- 
wstrzymują nieraz w udzielaniu szczegóło- 
wych statystycznych wiadomości, należy ró- 
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w O ile widzimy ze sprawozdania izby han- 
dlowej w Stuttgardzie, rok przeszły zazna- 
czył się w owym okręgu żywszą działalno- 
ścią i większemi obrotami znaczniejszych 
wytwórców. -Sprawozdawca zaś miał w 
szczególności na względzie wyrabianie farb, 
mebli, fortepianów, przetworów chemicznych, 
przędzalnie i tkalnie. bawełny i wełny; gor- 
sóty, wyroby dzierżgane, wyrabianie krosien 
tkackich i warsztatów pasamonicznych i 
pończoszniczych, cały przemysł bronzowni- 
czy i. metalowy, meble żelazne, wyroby pla- 
terowane i niklowane oraz przyrządy ele- 
ktryczne, a nadto garbarstwo, białloskór- 
nictwo i wyroby skórzane, jako. to nosi- 
grosze, torebki, teczki i różne wyroby ga- 
lanteryjne siodłarskie. Z powyższych prze- 
mysłów. najruchliwszym był wyrób tkanin 
wełnianych, gorsetów, różnych specyalności 
żelaznych i blaszanych oraz wyrabianie cze- 
kolady :i przędzalnictwo. 

<W. tyłu przeróżnych gałęziach spotęgo- 
wana działalność fabryczna daje nam nie- 
wątpliwie dość jasne wyobrażenie o całem 
położeniu ekonomicznem, jeźli zwrócimy 
uwagę na przewlekły i ospały stan intere- 
sów pieniężnych jaki juź od początku roku 
zeszłego gnębi Europę. Patrząc na znacz- 
niejszych przemysłowców, którzy zakupują 
majątki ziemskie, nieruchomości i t. p. lo- 
_kacyj. poszukują, dla swych kapitałów, przy- 
szliśmy do przekonania, że jakaś wewnętrz- 
na słabość, jakieś niedołęztwo trawi nasz 
przemysł. Jakkolwiek bowiem ruch prze- 
mysłowy i handlowy w r. 1883-im był dość 
"żywy w przeciwstawieniu do ospałości rę- 
kodzielniczej i kramarskiej, to jednak zbie- 
raniu obfitych plonów z tego ruchu sprzeci- 
wiała się jakaś bezmyślna we wszystkich 
gałęziach przemysłu konkurencya, która 
ceny obniżała nieraz niżej kosztu. Z tego 
też powodu wielkie przedsiębierstwa, a mja- 
'nowicie papiernie, fabryki drobnych wyro- 
bów żelaznych oraz znaczne składy ma- 
teryałów aptecznych i towarów kolonialnych 
ucierpiały wiele skutkiem  zmniejszonych 
konjunktur, które żniewalały sprzedających 
cząstkowo do jak najmniejszych- ilości je- 


Z TYGODNIA. 
ss a o 
Szczególna abstynencya. — Znowu abstynencys, ale 
‘w. innym. kierunku. —Afisze, rybołówstwo i balony. 
Muzyka i muzykalność. — Panna Kaun, — Jeszcze 
` “cmentarz. — Lowy na rzezimieszków. 

W ubiegłym tygodniu przypadło święto 
Bożego Ciała, jedna z największych uroczy- 
stości. kościelnych w całym świecie katolic- 
kim, a więc i w naszym kraju. Jest to z pe- 
wnością najpiękniejsze święto w roku. Prze- 
niesienie ńabożeństwa po za mury kościo- 
łów, wspólna modlitwa ogółu parafian pon 
sklepieniami niebios, odczytywanie przed oł- 
tarzami, ręką pobożnych wzniesionemi, czte- 
rech ewangelij głoszących miłość bliźniego 
w najobszerniejszem pojęciu tego wyrazu” 
z nadaje tej uroczystości „niezwy- 


dzieńcy i dziewczęta, starcy 1 dzieci na u- 
roczystość Bożego Ciała, każdy zaś jak mo- 
że stara się ze swej strony przyczynić się 
do nadania większej okazałości obchodowi 
tego święta. Każdy użycza co ma w domu 
najlepszego do przystrojenia ołtarzy, brac- 
twa występują z jarzącem światłem i cho- 
rągwiami, wszyscy przywdziewają strój nie- 
zwykle odświętny: dziewczęta w białych 
szatach ze wstęgami niosą chorągwie i o- 
brazy, małe dziewczynki również w. bieli i 
z wieńcami na główkach usypują listkami 
kwiatów drogę, po której celebrujący ka- 
płan niesie Przenajświętszy Sakrament. 

A i tak zwane wyższe warstwy spółeczne 
nie wyłączają się zwykle u nas od udziału 
w uroczystej procesyi — i to nietylko po 
wsiach, gdzie obywatele dzieląc z ludem 


wszystko: to , . dolę i niedolę, dzielą też z nim uroczysto- 

wdnicsta" g „symboliczne. Do-| dolę i niedoię, c: cyi ; 

isay T (4 Bożego Ciała |ści religijne, gdzie przytem święto Bożego 
| 7 3 40 Sea 3 


Ciała owiewa niezwykle pociągający urok 
W miastach różne warstwy lu- 
dności nie są tak zbliżone, zawsze jednak 
najprzedniejsi obywatele miasta uważają 
sobie za obowiązek towarzyszyć celebrują- 
cemu kapłanowi lub unosić nad nim bal- 
dachim. Bez względu na większą lub mniej- 
szą, żarliwość religijną, pragną. oni udzia- 
łem swoim w. uroczystości gromadzącej ty- 
|siące ludu, zaznaczyć, że i oni uznają się 
za krew -Z krwi, :za kość. z kości ludu, że 


przypada zwykle na początku lata, kiedy 
przyroda cała znajduje się w zupelny m roz- 
kwicie, kiedy pola, łąki i ogrody W. 
się zielonością 1 kwieciem, „kiedy roini W 
kłoszącem się zbożu widzi już blizki owoc 
swych trudów. Od dbałości o ziemskie swo- 
je dobro, człowiek nigdy irolnić się nie 
može; ta dbałość jest zresztą jego_0 ona: 
kiem spółecznym. . W tej dobie jedna ds 
żenia świata zewnętrznego, aa pię nego 
we i kr - AM w pojmują znaczenie AT PE i trady- 
kos Sacz trój dziękczynny. cyjnych jej obrzędów.: otychczas jeszcze 
duszy. wierzących nastroj (P Warszawie najwyżsi urzędnicy wyznania 


poetyczny. 


Spleszą tež zówsząd ' prostaczkowie od 


istotnego stanu każdej gałęzi handlu i prze- 


mysłu państwa rosyjskiego, jak zarówno do í 


dnogatunkowych -a równocześnie hurtowni- | wnie gorączkowo rzucić się do hadania rynkach angielskich z podobnemi wyrobami 


z Francyi, zyskały w Niemczech bardzo 
wiele na dobroci gatunkowej, a u nas stra- 


zbierania jak najściślejszych dat i cyfr do- |ciły—nie tyle skutkiem łatwego zbytu, ile 


tyczących przemysłu miejscowego. 


gnął w tym względzie przyjść nam z po- 
mocą. Należy więc zrozumieć te chęci i 


coś od siebie uczynic—zwłaszcza, że mając, 


za ognisko tutejszy oddział popierania han- 
dlu i przemysłu, posiadamy najpierwszy ku 


temu wiodący środek—łączność 'przemysło-. 


wców. 


Ustano-| z powodu nadmiernej i szalonem współubie- 
wieniem inspektorów. fabrycznych rząd pra- 


ganiem naglonej produkcyi. 

zawiązane t. zw. „Towarzystwo. Kolo- 
nialne* celem wyszukiwania najkorzystniej- 
szych miejsc zbytu dla wyrobów niemieckich, 
znalazło bogaty i treściwy materyał w ro- 
cznikach inspektorów fabrycznych i w różnych 
statystycznych zbiorach, które mu pozwala- 
ły na wyciąganie praktycznych i do danej 


Bogaty materyal, jaki znajdujemy w | chwili dobrze stosowanych wniosków.. Spo- 
sprawozdaniach inspektorów fabrycznych w |strzeżono prędko, gdzie i co zbywać należy 


Niemczech daje każdemu przemysłowcowi 
tamże najracyonalniejsze wskazówki postępo- 
wania.  Objaśniająe go - bowiem o ilości 
nowo wzniesionych przedsiębierstw i zakre- 
{sie ich dzialalności, o powodzeniu każdej 
gałęzi przemysłu i brakach niezapełnionych, 
wskazuje mu drogi najlepszego: wyzysku. 
W obec dobrze zorganizowanych biur sta- 
tystycznych i skrzętności czuwających nad 
pomyślnością przemysłu inspektorów, nie 
może być prawie mowy o takim ogólnym 
|i długotrwałym zastoju, którego obecnie 
jesteśmy tutaj świadkami a wszelka stagna- 
cya w:ciągu: jednego roku najdalej zostaje 
usuniętą. Naganną zatem ze wszech stron 
jest owa ociężałość, a poniekąd i niechęć 
w gromadzeniu podobnych zbiorów statysty- 
cznych. Kto pojmuje ową łączność interesu 
osobistego z dobrem ogółu, ten całą swą 
energię ku temu celowi skierówać obecnie 


powinien, aby na podobnie gruntownych| Wyrobów czysto jedwabnych: 


podstawach 
przemysłu krajowego. 


Każdy wie, jak łatwem i nieprzebranem| _ » 


miejscem zbytu wyrobów niemieckich była 
Rosya; nietrudno więc sobie wyobrazić ca- 
łą powagę tej groźnej stagnacyi, której w 
Niemczech oczekiwano po znacznem podnie- 
sieniu u nas cła od wszystkich niemal to- 
warów przywożonych z zagranicy. A jednak 
przekonaliśmy się, że ta stagnacya była 
bardzo krótka, dzięki bowiem dokładnym 
informacyoia statystycznym, natychmiast. w 
pewnych gałęziach przemysłu zmniejszono 
produkcyę a w innych ją: podwojono i wy- 
doskonalono. Wełniane np. tkaniny, zmu- 
szone przez to do współzewodnictwa na 


Toli i warsztatu, mężowie i niewiasty, mło- katolickiego asystują celebrującemu kapła- 


nowi. To samo dzieje się zapewne i win- 
nych miastach, 

Jakże to wszystko odbyło się w Łodzi, 
w Łodzi gdzie ludność katolicka liczy przy- 
najmniej 50,000? Udział ludu był rzeczy- 
wiście ogromny. Kilkunastotysięczny or- 
szak towarzyszył w poważnym nastroju u- 
roczystej procesyi z nowego kościoła przez 
ulice Przejazd, Piotrkowską, Nawrot i Dzi- 
ką. Ołtarze przystrojone były bardzo ła- 
dnie; ulicę Nawrot przyozdobiono bramami 
i festonami z zieleni i kwiatów; porządek 
zachowano wszędzie wzorowy: Ale za to 
„wyższe warstwy” świeciły swą nieobęcno- 
ścią. Przy. baldachimie nie było dygnita- 
rzy miejskich, ani w ogóle tych obywateli, 
którzy w innych okolicznościach śpieszę fi- 
gurować w pierwszym rzędzie. Nie wystą- 
piły też ¿iz corpore żadne zakłady naukowe 
ani stowarzyszenia. Czy tak być powinno? 
Prawda, ludność katolicka Łodzi składa 
się przeważnie z ludzi. biednych, ale tem- 
bardziej wypadało tym, kogo los postawił 
na, wydatniejszym szczeblu drabiny spółecz- 
nej, nie odłączać się od maluczkich,: owszem 
obecnością. swoją: dać dowód solidarności, 
jaka np. łączy w Łodzi wyznawców innych 
obrządków,—solidarności nie mającej prze- 
cież nic wspólnego z nietolerancyą. - 

Są to względy światowe, powiesz ;może 
czytelniku? Nie będę się o to:sprzeczał, 
nie moją to bowiem rzeczą zaglądać do 


wnętrza sumień moich .spółobywateli. -Czy| 


jednak i ty czytelniku, bez względu ną twój 


i główny nacisk na tem położono, aby uni- 
kać wysyłania za granicę półprzetworów; 
starając się o jaknajmożliwsze wykończe- 
nie przeznaczonych do wywozu przetworów 
i wyrobów. Dla tego też w statystyce prze- 
mysłowej państwa niemieckiego, : zaniedba- 
ne dawniej rubryki wysunięto na pierwszy 
plan. Ciekawem jest np. w tych rubrykach 
porównanie wywozu niektórych wyrobów 
skończonych t. j. nieulegających już żadnej 
dalszej przeróbce, z miesiąca lutego r. b. 
z wywozem w tymże miesiącu r. przeszłego, 
Podlug tego wywieziono z Niemiec: . 

WE w roku 1884 1883 

Centnarów 


"Tkanin bawełnianych . 23,9 21 


„. welnianych. .„ . . 205 17,3 

Płótna surowego: . . . 1186,0 926 
„ — bielonego . . . 1219 gra 
Tasienek i pasów . . . 205 119 
oprzeć przyszłą pomyślność | jak szalików, krawatów i t.p.. 170 147 
Tkanin jedwabno-bawełnian. 2728 1957 
„ wełnianych 143 126 

Wyrobów pasamonicznych 
półjedwabnych. . 1228 984 

Ubiorów wełnianych i ba- 

wełnianych oraz bielizny i 
towarów galanteryjnyci. 3987 3248 
Bielizny płóciennej 1073 886 
Kapeluszy męzkich 250 167 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


4 Mianowanie. Sędzia śledczy do spraw szcze- 
gólnej wagi przy sądzie okręgowym piotrkowskim 
Eukin, przeniesiony został: na takie samo stanowi- 
sko do Warszawy. . 


pietyzm, albo odwrotnie sceptycyzm, byłbyś 
w możności w obecnych warunkach określić 
dokładnie granicę pomiędzy względami świa- 
towemi a pobudkami religijnemi? Wątpię 
i mam nawet wiele powodów mniemać, że 
w Łodzi przyszłoby ci to o wiele trudniej 
niż gdzieindziej. SE 

Wszakże druga uroczystość kościelna u- 
biegłego tygodnia, miala nietylko religijny 
charakter, jak to przyznał urzędowy organ 
warszawski, jak to zresztą, powszechnie wia- 
domo. O tej uroczystości podał już „Dzien- 
nik? sprawozdanie szczegółowe. Dla felie- 
tonisty nie zostało nie do dodania. Wra- 
cam przecież do tygodnia, ażeby zaznaczyć, 
że obywatele kierujący tą uroczystością, po- 
sunęli przy tej sposobności unikanie wzglę- 
dów światowych może zbyt daleko. Po od- 
bytej uroczystości kościelnej, obecność przy 
stole biesiadnym najwyższych dostojników 
krajowych i przedstawicieli władz guber- 
nialnych, nastręcząła nieprędko powtórzyć : 
się mogącą sposobność wymiany zdań w 
sprawie tak żywotnej dla Łodzi, jak pozy- 
skanie ginnazyum —- tem więcej, że od ko- 
ścioła do szkoły myśl przenosi się mimo- ` 
wolnie prawie. Pornszenie tej sprawy: przy- 
jętemby więc było przez obecnych. dostoj- 
ników:jako bardzo naturalne, a i „Tydzień” 
piotrkowski z pewnością nie zrobiłby: Łodzi 
zarzutu z: „interesowności* w takim- kie- 
runku zwróconej. l 

Na tymże obiedzie znajdowało ;się wielu 
wyższych urzędników sądowych z Piotrko- 
wa, którzy żywo zainteresowali się niedo- 


Sprawozdania targowe. 


-Gielda warszawska: > Sprawozdanie. tygo- 
dniowe (do dnia 14 czerwca). 
Tydzień giełdowy w Berlinie, z początku 
dla rubli niekorzystny, zamknął się kurė 
sem 206,10 dla tranzakcyj gotówkowych i 
205,75 dla końcomiesięcznych. : Jest to: no- 
towanie niższe od zeszłosobotniego o 50 i 
"75 fen., lecz wyższe „niż. mieliśmy we: Wto- 
rek, gdy ruble: skutkiem złego ukształtowa- 
nia się regulacyi końcomiesięcznej w: Pe-| 
tersburgu, zeszły do poziomu 2,05. Uspo* 
sobienie na naszej giełdzie. przeważnie zwyż-. 
kowe. do środy włącznie, potem osłabiło, 
ale-zniżka walut obcych nie -zrównała się 
z poziomem berlińskim, gdyż nie ufają tu 
trwałości mocnej tendencyi dla rubli. Nad- 
mienić tu jeszcze wypada, że przez cały 
tydzień. w. ogóle operowano trwożliwie, a 0- 
broty były w ogóle ograniczone. Z wyjąt- 
kiem poniedziałkowych i środowych, z: po- 
wodu wigilii święta, nażwać je można mi- 
nimalnemi.:. Okoliczność, że brak było .za- 
równo większej podaży jakoteż popytu, mu- 
siała sprowadzić to -następstwo, że kur- 
sy normowały się stosownie do warunków. 
pojedynczych  tranzakcyj, - bez. . ścisłego 
trzymania się wskazówek berlińskich. — 
Za marki w wekslach krótkoterminowych 
płacono naprzód 48,60, we wtorek 48,671/,, 
w środę wyżej .aż. o 121/, kop., w : środę 
znowu .48,681/,,, a w. sobotę kurs ponie- 
działkowy! Wekslami : długoterminowemi 
operowano tylko trzy:razy: z początku -po 
48,65, dalej po 48,90, a w końcu po 48,70. 
Wekslami na inne miasta niemieckie z dłu- 
gim terminem obracano : po 48,67%, i: -po 
48,65, z krótkim — po 46,42/,.. Funty by- 
ły.w óbrocie tylko .w.. poniedziałek po '9;89, 
w końcu zaś żądania. wynosiły: 9,90.. Wma- 
łych. tylko ilościach dokonywano tranzakcyj 
frankami; « które w poniedziałek : stały -na 
poziomie: 39,45, -potem doszły: do 39,52/5; 
w sobotę zaś ofiarowano je po-39,45, :Grulde- 
ny falowały. między -81,70—81,60. Na po- 
lu papierów publicznych ciągle zastój: dotkli- 
wy. Z walorów państwowych obracano Lista- 
mi Likwidacyjnemi po. 87,20 i 86,70, : sto- 
sownie- do wielkości odcinków —oraz - Po- 
życzką wschodnią po  92,80-—92,85 i. -98. 
Listy Zastawne Ziemskie Seryi. I we wszel- 
kich odcinkach były w obiegu po 98. Z 
seryi I[-ej obracano tylko literą A. po 97. 
-Z seryi IIL dokonano tranzakcyj literą A 
po.97,60. Za seryę IV płacono naprzód 
96, potem zaś 96,75. Listy zastawne m. 
Warszawy obiegały: seryi I po 95,20, se- 
ryi II po 93,10, seryi ITI po 92,60 i 92,40, 
seryi IV po 92 i 92,10. Za obligi: miej- 
skie płacono 90,65. Listy Łódzkie nie zna- 
lazły nabywców; żądania wynoszą za. seryę 
I 85,50, za I[.84,30, za TII 83. Akcye 
bez obrotów. .  . . SEE 
Wełna. Poznań 12 czerwca. W sku- 
tek surowych przepisów jarmarcznych, jak 
donosiliśmy w poprzedniem sprawozdaniu, 
przez cały dzień wczorajszy panowało na 


targu usposobienie wyczekujące; w późnych 


jednak godzinach wieczornych rozwinął się 
interes nadzwyczaj ożywiony, wielu - kup- 
ców nądreńskich, hurtowników z Berlina i 
Wrocławia i fabrykantów krajowych przy- 
stąpiło energicznie -do kupna. Zakupiono 
bez oglądania większe partye znanych ga- 
tunków wyborowej: wełny sukienniczej z 
Księżtwa; płacąc 2— tal. - więcej. aniżeli 
w. roku zeszłym, a fabrykanci z Łużyc na- 
bywali lepszą wełnę tkacką po - cenie ró- 
wnież wyższej o 2 tal. od zeszłorocznej. 


godnościami, jakich doznaje Łódź pod wzglę- 
dem sądownictwa. - Była tam: podobno mo- 
wa o. przeniesieniu do: Łodzi zjazdu sę- 
dziów pokoju, o dodaniu „jeszcze jednego sę- 
dziego śledczego, wreszcie o ‘sądzie -handlo- 
wym,.a przynajmniej o przeniesieniu tutaj 
jednego choćby wydziału cywilnego do:spraw 
handlowych. Rozmowy te atoli toczyły się 
jedynie pomiędzy sądownikami; z ojców 
miasta nie zbliżył się nikt do tego kółka, 
nikt: nie przedstawił istotnych potrzeb mia- 
sta. w tym kierunku. A szkoda! Jeżeli 
bowiem „powiatowe“ stanowisko Łódzi po- 
ciąga. za sobą mnóstwo niedogodności, to 
już bezwątpienia. najwięcej. ze. względu na 
brak koniecznych instytucyj sądowych. = 

„Spostrzegam tu, że-wyszedłem poniekąd. 
z mojej właściwej roli.: Nie leży «bowiem 
w. zadaniu kronikarza tygodniowego zajmo- 
wania się kwestyami, które koledzy z gór- 
nych. piętr pisma. specyalnie obrabiają. Nie 
mogłem się jednak . powstrzymać : od. po- 
trącenia tak ważnych. 'przedmiotów: Są 
to. w. każdym razie wypadki. i wrażenia 
minionego tygodnia -i:- dla tego zaciągnąłem 
je: na: moje podwórko. . Skorzystałem zaś! 
tem..ochotniej. z praw swobody :felietonowej, 
że na polu potocznych spraw drobnych pa- 
nuje wielka- posucha.. Choćbym.: najpilniej. 
szem okiem chciał .,śledzić. historyę minio- 
nego. tygodnia, na. przestrzeni pomiędzy. na-. 
szym: Tygrysem a Eufratem t.j.. pomiędzy 


mniej zapewne malowniczemi rzeczkami Ja-|: 


sienią i Łódką, nie znalazłbym żadnego wię- 
kszego. wypadku godnego zaznaczenia., Po- 


Za go 


Dzisiaj, w dniu urzędowego otwarcia jar-| 
marku, wszczął się już od godziny 6-8j ;ra- 
no ruch niezwykle ożywiony. . Kupcój 
jawiło: się bardzo dużo; pomiędzy himi kil 
ku francuzów. 


żye i Saksonii, płacono po- 
czątkowo .0 2=tal. drożej, . później: jednak 
tyle. tylko. cow roku: przeszłym. Do. go- 
dziny 10*/,. przed. południem, wymienione 
gatunki zupełnie: rozkupióno. Z „dowieżio-. 
nych 22,000 ctr. pozostała na targu jeszcze 
trzecia część, składająca się z mniej dobrze 
przyrząądzonej wełny: tkackiej, Z wełny wło- 
Ściańskiej i: brudnej. Ostatniej + nikt : nie 
miał ochoty nabywać. Usposobienie stawa- 
ło się co raz. bardziej. ospałein, przecho- 
dząc ostatecznie w zupełny zastój, z któ- 
tego targ nie mógł się. otrząsnąć nawet: po. 
południu, kiedy właściciele obniżyli zna- 


|") 


sprzedano trochę kupcom zagranicznym po 
cenie zniżonej o 3—5 tal., wełny włościań- 
„skiej..nie nabywano weale.* Na jutro pozo- 
stało jeszcze gco najmniej 5,000 ctr, a są- 
dząc z obecnego położenia, większa część 
z tej. ilości pozostanie nie sprzedaną. 
„Wełna. Królewiec, 12 czerwca. Z po- 
wodu przykrego. powietrza, -tutejsze ` do- 
wozy są dotychczas nieznaczne;: przywiezio- 
na wełna odznacza się jednak dobrem my- 
ciem. . Na targ przybyło. już kilku. kupców, 
inni mają przybyć z końcem tygodnia i je- 
żeli tylko dowozy -się powiększą, spodzie- 
wać się można. bardzo ' ożywionego intere- 
su... Wełny. brudnej: dowieziono już w tym 
tygodniu 'dużo, przy . spokojnem usposobie- 
niu. utrzymuje. się ona przy cenie 60—72 m. 
za 106 œ. cl. Grube krzyżowane gatunki 
wełny znajdują zbyt 2. trudnością, -po ce- 
nach: bardzo wymuszonych. . Dotychczas do- 
wieziono -w ogóle około 800.ctt. Kupcy o0- 
|kazują wielką - wstrzemięźliwość, ofiarując 
ceny o 2—4 tal. niższe. aniżeli w. roku 
przeszłym. . 

Wełna. Toruń,.13 czerwca. :- Dowieżio- 
no około 4,500 ctr: Kupcy ociągają: się 
z robieniem .zakupów, interes -rozwija się 
przewlekle. Ceny niższe o 2—4 od zeszło- 
rocznych. :T)otychczas sprzedano zaledwo 
połowę. Usposobienie ospałe. Kupców nie- 
wielu, : R ADAM 

"Wełna. Poznań '13 czerwca. Na jar- 
mark, który się skończył z dniem dzisiej- 
szym, dowieziono wełny doskonałej 535 ctr., 
wyborowej: 6,430 ctr., średniej - 11,970 ctr. 
i ordynaryjnej 1,100 ctr., razen 20,035 ctr., 
w obec 16,985 ctr. w roku przeszłym. Uspo- 
sobienie ciągle. ospałe. Doskonałą wełnę 
sprzedawano po 210 m., wyborową po 186— 
195, za cienką średnią 175—183; za śre- 
dnią i gorszą dominialną 150—168, za wło- 
ściańską 104—117, za brudną 51—57 m. 

Wełna. Poznań.13 czerwca. Już z 
wczorajszej wieczornej :-postawy targu mo- 
żna było przyjść do-pewnego wniosku, że 
interesy nie odzyskają -dawniejszego powo- 
|dzenia. Przewidywania te dzisiaj się spra- 
dwdziły. Na dziś: pozostało jeszcze około 
6,000 ctr. prawie. wyłącznie. średnich: ga- 
gunków wełny tkackiej, włościańskiej i bru- 
dnej; gdzieniegdzie tylko, leżą na składzie 
małe ilości dobrej wełny tkackiej.  Znacz- 
niejsi kupcy opuścili targ już wczoraj wie- 
czorem,. pozostało tylko. kilku fabrykantów 
i- zagranicznych hurtowników. Wszyscy 
okazują dziś: w. nabywaniu niewzruszoną 


t 


ra ogórkowa“: rozpościera nielitościwe swe 
panowanie. - Jedyną chyba nowością. są afi- 
sze kapeli panów Wiesenberga i Steinhaue- 
ra, którzy w zakładzie gastronomicznym pa- 
na -Ryszaka pod laskiem wygrywają do nie- 
skończoności walce z. ,,Boccacia.* Celem 
ściągnięcia jaknajwiększego zastępu słucha- 
czów, panowie ci wpadli na oryginalny po- 
mysł. Oto umieścili: na. afiszach dopisek 
tej treści: „Każdemu z gości wolno w staw- 
ku p. Milscha łowić ryby. gratis.“ ' Pomysł 
iście wspaniały,. bo zważ tylko czytelniku 
co.za zestawienie: z: jednej. strony rybołó- 
stwo, znamionujące. jednę z -pierwotnych 
form -ekonomicznego rozwoju- ludzkości, a 
z drugiej melodya operetkowa,; wytwór wy- 
rafinowanej: cywilizacyi dzisiejszej. RES 
Niestety! pomysł ten, jakkolwiek świetny, 
nie przyniósł należytych korzyści. Zvala- 
zło. się wprawdzie -wielu amatorów rybo- 
łówstwa, ..ale bezpłatnych, -bo łowiących ry- 
by. po -za.: ogrodzeniem -miejsca przeznączo- 
rego dla gości płacących za wejście. Pię- 
tnastokopiejkowe bilety nierozchodziły się aui 
trochę żywiej mimo tej ważnej zachęty. Je- 
den z moich przyjaciół, chociaż sam zwo- 
lennik: hydropatyij uwzględniający przecież 
niedoskonałosć rodzaju. ludzkiego w ogóle. 
a. łódzkiego w-szczególności, zapewniał mnie, 
że daleko lepszy skutek miałby dopisek tej 
treści: „Każdy z: gości otrzyma bezpłatnie 
kufelek piwa na ochłodzenie.* 3 ©: - 
Przytaczając afisz pp. Wiesenberga i33 


| 


tein- 


, hauera, nie mam: bynajmniej. zamiaru: czy- 


nić im jakiegokolwiek zarzutu, ani też nie 


|sprzedać tutejszym i zagranicznyjn: kopcom] 


wstrzemięźliwość, tak że tylko z niezmierną 
trudnością udało się właścicielom składów 


2,000--etr. wełny tkackiej--i- włościańskiej | 
po dalszem obniżeniu cen wczorajszych po- 
południowych o 2—3 tal.  Niesprzedanych | 


cznie “swoje żądania.” Zietrudnością tylko - 


_| kapelegwojskowe. W- Łodzijtrudno 0 *dobrą' 


4000- ctr - Wed 


dnią  domiinialną 168—174 m: za*ś 
140-144 m. za włościańską 105—Ł11 
brudną 50—56 m. Na składach tutejszyc. 
łacznie z dawniejszemi zapasami znajduje 
się obecnie: 10,000..ctr., w ciągu przyszłych 
tygodni. spodziewają się tu dowozu 4,000 
ctr. i - à 
Weina---L-a-n d-s-b-e r g--13-czerwca...Do-. 
wieziono około 3,000 ctr. wełny. Kupcy 
przybyli na jarmark licznie, -: Ceny wyższe 
aniżeli w roku przeszłym. RES 
Wełna. N. Brandenburg 13 czer- 
wca; Na tutejszy jarmark wełniany dowie- 
ziono .5,500: ctr, wełna była dobrą, jar- 
mark jednak odbył się przewlekle, musia- 


|no sprzedawać znacznie taniej aniżeli w ro-|- 


ku przeszłym. Za najlepszą wełnę płaco- 
no 158—170, za średnią 153-—158, za gor- 


wełny było już na targu bardzo mało. 
Wełna. Ulm, 11 czerwca. Na jarmark, 
który się tu odbędzie w przyszłym tygo- 
dniu, dowieziono już tak dużo wełny, że 
[gmach jarmarczny jest przepełniony i mu- 
siano zająć inny budynek, Dostawiana wel- 
na odznacza się pięknem myciem... 
: Wełna. Landsberg.14 czerwca. Do- 
wozy. wynosiły: 4,000. ctr. Płacono 150— 
180 m., za wełnę dominialną 160 m. My- 
cie. zadowalniające. Iuteres. rozwinął się 
z ożywieniem i prawdopodobnie nic na tar- 
gu nie pozostanie. . RC CE 
- Wełna. Gera, 11 czerwca. Na jarmark 
dzisiejszy przybyło 22 wozów naładowanych 
wełną. . Interes rozwinął .się dopiero około 
podal, ceny wahały się pomiędzy '138 i 
„m. * SE, Syh s 


| 


(Wełna. Stuttgart 14 _ czerwca. 
Jarmark odbędzie się w dniach 19—21 
sierpnia. - 7 ck 


Wełna. Charków, 13 czerwca. Jar- 
mark wełniany odbędzie się tu w dniach 
19i 20 b. m. - Š 


"PRZEMYSŁ I HANDEL. 


"Jarmark wełniany w Warszawie. Obfity w 
dowozy jarmark - przeszłoroczny odznaczał 
się bardzo wysokiemi cenami. Tak po- 
myślnym był jednak tylko dzień pierwszy, 
już w drugim nsposobienie osłabło, a w 
trzecim musiano żądania znacznie obniżyć. 
Po jarmarku zapanowału zupełna cisza, od 
czasu do czasu tylko zjawiali się na targu 
fabrykanci krajowi, robiąc zakupy na wa- 
runkach bardzo dla siebie korzystnych. Do- 


piero: z końcem września i w październiku 


zaczęli nabywać kupcy “zagraniczni, zachę: 
ceni nizkim stanem waluty: rosyjskiej, targ 
zaczął się ożywiać i usposobienie się wzmo- 
eniło, .Ciż sami kupcy zagraniczni przybyli 
znowu w grudniu, porobili jednak tylko 
niewiele zakupów, prawie wyłącznie na pro- 
wincyi, płacąc o 2 tal. mniej aniżeli w paź- 
dzierniku, a o 5 —6. tal. mniej aniżeli na 
ostatnim jarmarku. 


szą 146—152. Pó -południu niesprzedanej 


Kurs rubli zaczął się | 


ły teraz podobno odwołane, z powodu sprze- 
dania ich na miejscu.  Pomyślny ten zwrot 
nastąpił jednak: dopiero: w.dniacli ostatnich, 
nie wiele więc -zdołano skontraktować. Po- 
nieważ i ageńci fabrycżzni zakupili mniej 
niż zwykle, ustrój jarmarku będzie w tym 
roku. cokolwiek odmienny, a mianowicie 
więcej wełny -znajdzie się w pierwszych rę- 
kach—u producentów... .- -- . -— 


Dzisiejszy pierwszy dzień jarmarku miał 
przebieg -dosyć niezdecydowany. Ruch na 
targu był niewielki, zakupy dość ogranićzo- 
ne, a usposobienie, jak wnosić można było 


|już z sytuacyi przedjarmarcznej, korzystne 


dla- wysoko i średnio-cienkich gatunków, a 
niepomyślne dla miernych, zwłaszcza zaś 
źle mytych. Ceny ofiarowane i płacone za 
przedni: towar: przewyższają. zeszłoroczne o 
1—8 talarów na centnarze; 'ża średnie do- 


-| bre: gatunki dają ceny zeszłojarmarczne, a 


za źle myte ofiarują do 5 talarów niżej. 
Jak jednak zaznaczyliśmy, usposobienia za 
stałe uznać nie można. Już od «wczoraj 
nawet do dziś :tendencya się nieco zmieńiła 
i to na. gorsze.. W:spominają na. jarmarku 


¿|o wypadkach, "gdzie: wczoraj: proponowano 


za niektóre dominia: cenę 0 .5-talarów wyż- 
szą, niż ta za jaką dziś towar: nabyto. Po- 
stawa kupców: zagranicznych -jest w ogóle 
wyczekującą; nie śpieszą się oni z zakupa- 
mi w przekonaniu, że brak większegó. po- 
pytu, który się daje uczuwać, © pozwoli im 
skorzystać z położenia producentów. Na 
targu nie ma dotąd prawie-wcale ` fabry- 
kantów tomaszowskich, a również nie sta- 
wili się niektórzy zagraniczni nabywcy, któ- 
rzy zwykle nasz. jarmark odwiedzają. Spe- 
kulacya tutejsza trwa przy. wysokich' ce- 
nach, chcąc zbyć korzystnie towar przed 
jarmarkiem: zakontraktowany.  Ż większych 
tranzakcyj dziś dokonanych zaznaczyć wy- 
pada znaczną ilość partyj dobrej wełny w 
wysoko-cienkich i cienkich - gatunkach, - za- 
kupionych przez p. Nitschego z Opatówka., 
Płacił on ceny. stosownie do dominiów od 
120 — 105 talarów.  Dowozy dotychczas 
mniejsze niż się spodziewano. Na jutro za- 
„powiedziane są nowe dostawy. 


- Kronika Łódzka. 


(—) Stowarzyszenie spożywcze. Zapowie- 
dziane na niedzielę pierwsze zebranie człon- 
ków stowarzyszenia spożywczego dla urzę- 
dników miasta Łodzi, odbyło się o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej sali Towarzy- 


stwa Kredytowego: + ©. -. 

: Posiedzenie zagaił p. naczelnik powiatu 
Burmeister, skonstatowawszy poprzednio, iż 
liczba- zebranych członków wynosi ustawą 


| pragnę "ośmieszać: ich wśród grona. lubo- 


wników ;Boccacia;* szezerze mi ich tyl: 


ko żal, że tak niefortunnie «wychodzą dotąd 


na tej zachęcie. Czyż może bowiem ko- 
mu: wydawać się dziwnem, ż6-ludzie celem 
poparcia rozmaitych swoich zakładów ja- 
dło i piwodajnych, -używają różńej przynę- 
ty, działającej na jednę z licznych słabo- 
stek, jakie posiada ułomny śmiertelnik. Wie- 
my przecież, że nawet 
teatralnych, kładł w powyższym celu ha a- 
fiszach swoich w stolicy naszej gubernii na- 
stępujący dopisek: „Przed - rozpoczęciem 
| przedstawienia, puszczone będą cztery ba- 
lony. Kio- sobie życzy przejechać sięw sfe 
ry nadpowietrzne—bardzo proszę. Y usza- 
nowaniem J: Pe © 55 O AAEE a A S 
: Zart na stronę, ale doprawdy: urządza- 
mie końcertów po ogrodach i ogródkach pu- 


blicznych nie udaje się jakoś w naszej mie- | wiem wiadomo wszystkie loże były rozkupione, 


ścinie. „Zależy to od muzyki, powiedział 
mi pewien wymagający meloman, od muzy- 
kalności; a raczej 'niemużykalności, orzekł 
znów pewien tutejszy myśliciel; trzymający 
bardzo wiele o „uspółeczniającem* ` znacze: 
niu muzyki. Dwa poglądy na -pozór ró- 


žne, ale- tzupełniające się wzajemnie, przy-| 


najmniej u nas. Koncert sia świeżem po- 
wietrzu może: sprawiać: przyjemność * tam, 
gdzie są dobre orkiestry, np. we- Lwowie, 
‘Krakowie, Poznaniu, posiadających wyborne 


jące,” ażeby mie“ narażać się na słuchanie 
rozdźwięków przewyźszających 0 całe pie- 


orkiestrę i wiele osób omija ogrody „gra- 


jeden z dyrektorów | 


kło naj 
szarda. | EJB ER wa ść 
Inni znów omijają ogródki grające, aże- 
by nie płacić za wejście. Wydanie złotów- 
ki nie stanowi wprawdzie wielkiego wydat- 
ku. dla-kawalera, ałe dla ojca rodziny two- 
rzy już pewną rubrykę. Przytem w Ko- 
dzi tak mało mamy. drzew i cienia, że 
wszelkie utrudnianie wejścia do ogrodów 
nie jest usprawiedliwionem. | 
: “Skoro. już wspomniałem o koncertach. 
wypada mi jeszcże napomknąć o koncercie 
panny Kaunównej, o którym pisałem w ze- 
szłotygodniowym. odcinku. Miło mi bowiem 
donieść, że koncert ten pod względem nia- 
teryalnym udał się zupelnie, Wprawdzie 
publiczności zebrało. się: na sali. bardżo nie- 
wiele, ale mimo to koncertantka z zadówo- 
leniem opuszczała nasze miasto. O ile bg- 


śmielsze kombinacye mistrza Ry 


chociaż na oko. wiele z nich <wieciło pust- 
kami... Przez wdzięczńość zaviierza też pan- 
na- K. podobno zawitać jeszcze raz do Eio- 
dzi i wystąpić na estradzie na rzecz taniclu 
knólgn> "yo TG WAW WA 
. Łaskawi. czytelnicy. przypominają sóbie 
zapewne, ‘że. przeszłotygodniową kronikę 
moję zamknąłem na. grobach. Zakończe- 
nić to jest-może mniej właściwe w felieto- 
nie, przypomina bowiem znikoniość rzeczy 
ludzkich; trudńó jednakże pominąć miłcże- 
niem szlachetne wołanie. osoby, której pié- 
czy powierzono schronienie umarlych, I dzi-- 
slaj zatem, choćby w. kilku słowach, potra- 
cić muszę o ten przedmiot, (dzieląc się ź 


przepisaną cyfrę. Na wezwanie p. Burmei- 
żystąpiono dó wyboru. prezesa ze- 
„ Większością głosów do przewodnicze- 
nia -obradom powołany został: p.: Burmei- 
ster, a na trzymającego pióro obrany p. 
Chiczewski, sekretarz tntejszej szkoły Tze- 
mieślniczej. Następnie. prezes. zebrania we- 
zwał do rozstrzygnięcia $ 23 ustawy a mia- 


nowieie, czy poprzestać na ćrzech członkach 


zarządu, czy też minimum to powiększyć 
do pięciu. Zebranie jednomyślnie uchwali- 
ło wybrać do zarządu pięciu członków, co 
też zaraz uskuteczniono. Takąż samą licz- 
BE „wybrano na zastępców za- 
rządu. > 

Rezultat wyborów jest następujący: pa- 
nowie Kiedrzyński Adam (prezes zarządu), 
Szczygliński, Jefimow, Olszewski i Andre- 
jew — członkowie zarządu; panowie Male- 
szewski, Kowalewski, Wysznacki, Schmidt 
i Fuchs — zastępcy członków zarządu oraz 
pp. - Neuman. Reinhold: (dyrektor banku), 
Stepanow i Rosicki—członkowie rewidenci. 
. Oprócz tego do komisyi kodyfikacyjnej 
wybrani zostali pp. Piątkowski „Wiktor, 
Gajewicz Leon, Nalepiński Aleksander i 
Flatt Mikołaj. 

W dalszym ciągu obrad niedzielnego. ze- 
brania postanowiono: s: | 

1) Włożyć na członków zarządu obo- 
wiązek ściągania od stowarzyszonych opła- 
ty obowiązkowej i o ile okaże się to mo- 
„żebnem, otworzyć zakład spożywczy już w 
dniu 1 lipca. l , 

2) Wysokość opłaty za ustawę i ksią- 
żeczkę rachunkową od każdego stowarzy- 
szónego określić na kop. 20 za egzemplarz. 

"8) Obowiązek najmu. służby w zakła- 
dzie. spożywczym ciążyć ma na członkach 
żarządu, a rachunki co do wydatków, jakie 
pociągnie za sobą otwarcie sklepu i t. d. 
"mają być przedstawione. ogólnemu zebraniu 
w ciągu dwóch miesięcy od dnia otwarcia 
„sklepu. : 

4) Termin zwrotu akcyj w razie wystą- 
pienia członką ze stowarzyszenia, określić 

. na.trzy miesiące. | 

-5) Sumy Stowarzyszenia i kapitał za- 
pasowy trzymać w papierach . pubłicznych; 
gwarantowanych przez rząd. 

Następnie wywiązały się ożywione dysku- 
sye nad rozjaśnieniem $ 3 ustawy, w kwe- 
styi dopuszczenia kiedytu stowarzyszonych 
i określenia jego warunków. Po; długich 
stosunkowo debatach. zgodzono się, „że kre- 
dyt w zasadzie ma być dawanym, jednakże 
nie wcześniej dla każdego z: członków, do- 
póki tenże nie opłaci całkowitej akcyi; kre- 
dyt ten zaś nie może przenosić połowy po- 
siadanych przez stówarzyszonego akcyj. 
Posiedzenie ukończono o godzinie 12 w 
nocy. | . 

(-—) Zawieszenia wypłat. Dowiadujemy 
się, że w Moskwie krążą pogłoski, jakoby 
znowu kilka firm zawiesiło wypłaty a mia- 
mowicie: Krasinnikow, Kapaszkin, Turin, 
Miedwiediew kupcy, z których część pew- 
na zostawała z Łodzią w stosunkach. O 
ilości aktywów a szczególniej pasywów nie 
ma dotychczas bliższych szczegółów. 
> {—) Przedsiębierstwo robót budowlanych w 
celu rozszerzenia budynku tutejszej szkoły 
rzemieślniczej a mianowicie wyprowadzenia 
drugiego piętra, powierzono na adby- 
tej licytacyi ofert, w dniu 14 czerwca 
panu D. Frieschmanowi, z zastrzeżeniem 
uzyskania w tej mierze potwierdzenia wła- 
ściwej włady. Oferta p. F. utrzymała się 
w stosunku 12%/, niżej projektowanego ko- 
sztorysu. l 
ZEE AA, 
czytelnikami wiadomościami o skutku, jaki 
wywarł głos księdza Rondthalera. 

"Otóż zaproponowano z kilku stron urzą- 
dzenie jeszcze jednej posady dozorcy cmen- 
tarza, obecny bowiem grabarz nie może 

eczni i é rządku przy tak 
skutecznie dopilnować- porząd przy te 
znacznej rozległości tego miejsca. Ze je- 
dnak szczupłe fundusze kościelne nie po- 
zwalają na dość znaczny wydatek, przeto 
ci wszyscy, którym sprawa cmentarza za 
na sercu, mają z, własnych funduszów y 

pomódz do utworzenia posady. rj: a 
kwota przypadłaby wówczas na każ a Te 
dzinę, a jednak za nią możnaby o wa 
większe poszanowanie dla grobów. a. 
cmentarza w ianychby : też ukazał się bar- 
wach, bo czy, kwiatek, czy Eaa, Et 
jakakolwiek wreszcie ozdoba, wszystko to 
'ostałoby się przed swawolną ręką niszczy- 
cieli. m: i 

awa obecnego stanu leży jedynie w 
By samych, mieszkańców —wartoby Hir 
szczerze zająć się raj 1 doprowa ae 
go do pomyśliego SKULKU. gu 
AA dobiegnę do „końca, iR 
wać jeszcze muszę nowinę, jaką w tej chwi 
ifotrzymałem. = : f a orda, 
SW gbotę po południa przeto ię 
chę tak liczną u nas zgraję TZ A 
Dźęki a :policyi „schwytano. wai 
miejskim 


trzydziestu pea. ati A 
mókoili kidność miejscową. Może wigć 0%- 
Ka ai trochę w górę akcye bezpieczeń 


stwa publicznego. Leon-Leoni. 


meea aem eea ie e aaa 
jen 


_.(7-) Skrapianie ulic. 
właścicieli domów, czyniąc zadość óbowiąz- 
kowi obywatelskiemu w sposób godny uzna- 
nia, , poleciła stróżom kamienicznym skra- 
piać codziennie tak chodniki jąkoteż bruki 
uliczne na połowie szerokości tychże przed 
własnymi domami. Są jednakże wyjątki; 


pewne przestrzenie, które prócz dobroczyn- 
nego deszczu, innego skrapiania nie zazna- 
ły jeszcze w tym roku. Na tejże samej 


bie położone, których właściciele jakby 
związani umową solidarną, nie każą ulic 
skrapiać zupełnie. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Loterya. W dniu 14 b. m., jako w 
czwartym dniu ciągnienia 5-ej klasy 142 
loteryi klasycznej Królestwa Polskiego wy- 
szły następujące główniejsze wygrane: Nr. 
„Ś01 wygrał rubli: 2,000 w. Warszawie, 
po rubłi 1,000 numery 410, 2,000, 7,714, 
9,348 i 20,536, które wyszły w Warszawie. 
oraz i9,757 na rs. 100 w Szczebrzeszynie. 
Po. rubli 400 numery: 803, 6,363, 6,585, 
7,283, 7,710, 9,353, 10,189 i 13,557. 

— Wyścigi konne. Oto rezultaty wyści- 
gów konnych z dniu 12 b. m. 

I. Nagroda Towarzystwa rs. 500. Pa- 
nowie jadą—mila angielska, konie: T. Do- 
rożyńskiego „Szaman” (p. St. Wotowski), 
hr. A. Potockiego „Mocarz” (p. Rzewuski) 
L. Grabowskiego „Danseuse” (p. A. Wo 
towski), por. Łazarewa ,Kalkutta* (por. 
Gorczakow). Pierwszy stanął u mety „Szą- 
man.“ i 

II. Wielki Handicap, rs. 1,200—2 ;w. 
133 s.— konie: T. Dorożyńskiego „Vieto- 
ria* (Claydon), hr. A. Potockiego Kon- 
cept" (Conner), Transche v. Rosenek „„Arm- 
brust“ (Milne), Pierwsza stanęła u mety 
„Victoria.“ | 

III. Nagroda dam (Hurdle Race)j—pa- 
nowie jadą;—konie: St. Rzewuskiego „Ho- 
rodno“ (właściciel), Jastrzębca ,,Walmer* 
(p. Komierowski)) R, Krumpla „Tveed* 
(właściciel). Pierwszy stanął u mety „Ho- 
rodno.* 

IV. Nagroda klubu myśliwskiego (Han- 
dicap). Konie: S. i A. Wotowskiego „Bom- 
ba“ (S. Wotowski), Slepowrona ,Boddy- 
Bee“: (p. Komierowski),. „Medea“ wycofa- 
na. Pierwsza stanęła u mety „Bomba,“ 

V. Nagroda Towarzystwa rs. 1,200 2 w. 
Zwycięzca staje się własnością Towarzystwa. 
Konie: I. Grabowskiego: „Sylabus“ (Gil- 
lam), lw. A. Potockiego „Braid-Maid“ 
(Conner). Pierwszy stanął u mety „Sylla- 
bus.“ -Zwycięzcą wygrał p. B. Rzewuski. 

Dzień ten rozpoczął zabraniem nagrody 
rs. 150 „Boddy-Bee* dlepowrona, który nie- 
znalazłszy współzawodnika, spacerowym ga- 
lopem wyznaczony .dystans (jedno koło) 
przebiegł. 

-— Złodzieje koni. Niedawno skradziono 
w 8. pod Błaszkami parę fornalskich koni. 
Zarządzający majątkiem p. b. po energi- 
cznych poszukiwaniach i dopytywaniach do- 
wiedział się od usłuźnych jfaktorów o pe- 
wnych żydkach w Zduńskiej-Woli, którzy 
za wynagrodzeniem mogą mu wskazać miej- 
sce pobytu skradzionych koni. Jakoż za- 
brawszy list polecający, zdołał odnaleźć 
wskazane osoby, które zdecydowały się po- 
kazać mu różne skradzione w tym czasie 
konie. W tym celu z zawiązanemi oczami 
obwożono go po różnych koloniach i pust- 
kowiach i wskazano mu trzy tak zwane 
„tajne“ stajnie, w każdej z których było po 
kilkanaście koni, lecz pomiędzy niemi p. S. 
swoich nie odnalazł. Przy opuszczaniu ka- 
żdej stajni powtarzała się operacya zawią- 
zywania oczu, aż dowieziono go znowu do 
Zdnńskiej-Woli. Za autentyczność tej wia- 
domości ręczy korespondent ,,Kaliszanina.* 


* Bakcylie w golarniach. Na ostatniem posiedze- 
niu sekcyl hygieny publicznej towarzystwa „Wien. 
med. Doctoren-Collegitum* wykazano konieczną po- 
trzebę, aby fryzyerzy poddawali dezintekcyi wszyst- 
kie brzytwy, szczotki i grzebienie po każdorazo- 
wem ich użyciu, ponieważ w ten tylko sposób za- 
pobiedz będzie można przenoszeniu się chorób skó- 
ry i włosów. Każdy właściciel golarni zmuszony 
będzie do zaopatrzenia się w porcelanowe naczy- 
nia wypełnione rozczyneni sublimatu, jako Środka 
dezintekeyjnego do obmywania „wszystkich używa- 
nych w zakładzie przyborów. Nad przestrzeganiem 
tego przepisu będzie czuwać zarówno władza jak i 
sama publiczność, która ma w tem osobisty inte- 
res. Ponieważ zaraźliwe grzybki nie są specyalno- 
ścią Wiednia, ale szerzą się wszędzie—życzyćby na- 
leżało rychłego zastosowania tego rozumnego prze- 
pisu we wszystkich zakładach fryzyerskich. 


+ przesada na punkcie ochrony zwierząt. Magnan 
uczony francuzki miał: na, jednem, z ostatnich po- 
siedzek towarzystwa „Societe de Biologie“ w Pary- 
żu, odczyt o powyższym przedmiocie i opowiadał 
między innemi o kilku wypadkach szaleństwa z po- 
wodu nadmiernie rozbudzonego „uczucia sympatyi 
dla zwierząt. I tak: pówna wegetaryanistka pielę- 
onująca w swojem mieszkaniu pokaźny zastęp czwo- 
Tonogów, urządziła dla nich oddzielne posłania co- 
dziennie prześciełane i jada swoje potrawy roślin- 
ne w godzinach przeznaczonych dla | karmienia 
zwierząt w towarzystwie swoich pupilów.. ak 
znowu dama odwiedza. codziennie rzeźnie miejskie; 
wyzywa tam obełżywomi słowy czeladź rzeźniczą i 


ulicy istnieją dwa domy na przeciwko sie- 


Większa część pp. |zaklina ją na wszystkie świętości do zaprzestania 
barbarzylskiega mordowanie zwiótząt..-. W -nocach 


słóttiych nie może ona sypiać myśląe o biednych 


smagáuego batogiem. Jeszcze inny egzemplarz sza- 
lonej opiekunki zwierząt przedstawia dama, zbie- 
Tfjąca po ulicach: potłuczone szkło i ostre kamie- 
nie, aby biedne konie i pay nie kaleczyły sobie nóg 


idzi : i i <4 na-bruku. Utrzymuje ona dziesięciu* psów, zapi- 
widzimy bowiem, zwłaszcza po lewej stronie Mch 26 Kanków di 


ulicy Piotrkowskiej idąc od nowego rynku, | 


sała każdemu z nich, testamentem 25 franków do- 
żywołniej renty i z powodu wymawianych mie- 
szkań, przeprowadzała się z ukochanemi psami 
osiem razy w przeciągu jednego roku. Podobnych 
przykładów wymienia p. Magnan więcej; podaliśmy 
tylko ważniejsze, Wszystkie owe waryatki odzna- 
czają się niepokonaną “pogardą rodzaju ludzkiego 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 czerwca. "Telegram szcze- 
gółowy. Pociąg, którym przybyła wczoraj 
księżniczka Elżbieta Heska, narzeczona W. 
K. Sergiusza Aleksandrowicza, stanął o 
godzinie 2 po południu w Petersburgu. Na 
platformie oczekiwali dostojnej narzeczonej: 
Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani, król 
grecki, prezydent miasta, komendant,wielki 
mistrz ceremonij dworskich, sześciu mistrzów 
ceremonii i dygnitarze dworscy. Najjaś- 
niejszy Pan, król grecki, książę heski oraz 
świta cesarską odprowadzili konno młodą 
Księżniczkę, która w towarzystwie Najjać- 
niejszej Pani zdążała do pałacu zimowego 
w złoconej karecie dworskiej. Pochód ca- 
ły postępował uroczyście Newskim Prospe- 
ktem, przystrojonym w ozdobne chorągwie, 


wieńce i kwiaty, wśród rozciągniętego szpa- 


leru wojska. Ludność witała Księżniczkę 
oraz Najjaśniejszych Państwa z entnzyaz- 
mem. Najjaśniejsi Państwo wraz z całem 
dostojnem towarzystwem i wysokiemi gość- 
mi, udali się wprost z dworca do soboru 
dworskiego na solenne nabożeństwo. 

Petersburg, 15 czerwca. Ślub W. K, Ser- 
giusza Aleksandrowicza z Księżniczką El- 
żbietą Heską nastąpił dziś o godzinie 1-ej 
z południa w soborze dworskim. Po tej 
pierwszej ceremonii ślubnej nastąpiła ze 
względu na dostojną narzeczoną druga ce- 
remonia podług obrządku  ewangielicko- 
augsburgskiego w sali Aleksandrowskiej. 
Obie ceremonie skończyły się po godzinie 
B-iej. Z twierdzy Petropawłowskiej dano 
podczas nabożeństwa 101 wystrzałów ar- 
matnich. 

Madryt, 15 czerwca. Siedmiu członków 
tak zwanej „Czarnej bandy,“ ukarano śmier- 
cią w dniu wczorajszym. oś i 

Berlin, 14 czerwca. Wczoraj zgorzała ol- 
brzymia fabryka chemikaliów- d-ra Styka. 
Straty bardzo znaczne. ` 

Tyflis, 15 czerwca. W sprawie uregulo- 
wania granicy rosyjsko-afgańskiej, pisze 
dziennik „Kaukaz”, że warunki uregulo- 
wania zależałyby przedewszystkiem od re- 
zultatu wojny, która prowadzą obecnie af- 
ganowie z jedynym niepodległym jeszcze 
plemieniem mongołów, żyjącem [w dolinie 
powyżej Murghaby. 

Budapeszt, 15 czerwca. Podczas dalszego, 
spokojnego przebiegu wyborów do sejmu 
węgierskiego, wybrano 207 liberalnych, 29 
opozycyjonistów umiarkowanych, 30 nieza- 
wisłych, 7 antysemitów, 2 narodowców i 7 
nienależących do żadnego stronnictwa, tak 
zwanych dzikich. Antysemici pozyskali 4 
nowe. okręgi. 

Taszkent, 15 czerwca. Wczoraj rano 
przybył tu nowy gencrał-gubernator Rozen- 
bach, witany przez mieszkańców bardzo 
życzliwie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Wiedeń, 14 czerwca. wieczór. Akeye kredyt. 310.50, 
takież węyier. 311.50, francuzkie 318.10, lombardy 
150.75, galicyjskie 236.50, kolei półn. zach. 179.00, 
austr. renta papierowa 80.45, takaż złota 102.20, 
6*/, węgier. złota 122.60, 59/, papier. 88.80, takaż 407, 
złota 92.07, noty markowe 59,52 1/4, nnpoleony 9.66'/4, 
związek bankowy 107.25; mocno, 

Londyn, 14 czerwca po południu. Konsole 9975, 
pruskie 40/, konsole. 1021/3, 5h tureckie z 1865 r. 
81, rosyjska poź. z 1371 r. 911/,, takaż z r. 1872 
903, takaż z 1873 r. 90'/,;69), renta złota węgier- 
ska 1031/,; 407, renta złota wygierska 77, austryac- 
kazłota renta 84, egipska 61, banka ottomań- 
skiego 153, lombardy 12'/,, akeye kanalu auez- 
kiego 811/,, srebro 507/g,  dyskonto- 17jg Oj, 

Paryż, [4 czerwca po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30 renta umarzalna 80.321/,, 39 renta 79.25; 
4!j, jo pożyczka 108.10, włoska 50, renta 97.121, 
austryaaka reuta złota 851/,, Gł, złota węyierska 
1035], takaż 49, 777/,, rosyjska 59% z roku 1877 
98t Losy tureckie 42.25. Crédit mobilier. 335. 
Credit foncier 1335, akcye suezkię 2045, bank 
paryzki 847, bank dyskontowy 535, weksle na 
Londyn 25.19, akcye tabncznć 542.60. 

Szczecin, 14'czerwca po połud. Tarz zbożowy Pszenica 


'haz zmiany; w m, 180500 — 178.00, na: cz. Ip. 17450 


zwierzątkach bez dachu 1 mdleje na widok konia 


spekulacyę i f 
amerykańska na lp Śrp. 6*5,,,, na śrp. wrz. Gg 


65). 


na wrz. paź. 177.50. Żyto bez zmiany; w m. 130.00—- 


147,00, na cz. lp. 142.50, na wrz. paź. 141.50. Olej 


rzepakówy bez ruchu,ua: cz. 55.00, na . wrżeś, 
paź. 68:70. Spirytus- ospale, -w= m, 50:70, na 
cz. Ip. 51.00, na srp. wrz. 5L.60, na wrz: paź. 50.60. 
Olej skalny w m..7.80. - -.: s . 

Wiedeń, 14 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica na cz, 
9.73, na jesień10.05. Żyto na Gzr. 8.23, na jesień 
$.23. Kukurydza na cz. 6.93, na -wrz. póź. 7.18, 
Owies nó cz, 8.30, na jesień 7.09. - 

Peszt, $czerwca przed połud, Targ zbożowy. Pszenica 
w ni mocno, na jesień - 9.82. Owies na jesień 
6.12. Kukurydza na cz. lp. 6.51; pogoda piękna. 

Londyn, 14 czerwca. Cukier Ifawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 16. Cukier. burakowy mocniej 14. Nadpłynęły 
3 ładunki pszenicy; pogoda piękna. , 

Brema, 14 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocho. Standard white w m. 7.85, na 
lp. 7.46, na śrp. 7.55. na śrp. gr. 7.80. 

Poznań, 14 czerwca. Spirytus w m. bez becz. 49.70) 
na cz. 49.70, na śrp. 50.40, na wrz. 50.40 na paź. 
49.20; cicho. 

Glazgów, 14 czerwca. Zapasy surowca na skła- 
dach wynoszą 589.900 ton, przed rokiem wynosiły 
532.000 ton. Ilość czynnych wielkich pieców 95 
przed rókiem 114. i l 
<Liverpool, 14 czerwca. Bawełna (sprawozdanie po- 


czątk.). . Przypuszczaluy obrót 7,000 bel; spokojnie. 
Dzienny dowóz 2,000 bel. 


Liverpool, 14czerwca, po pobidniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). OlmóŁ 7,000 bel, z tego na 
i. wywóz 1,000 bel; ospale Middl 


na wrz, paź. 613,,, na wrz. 616,,, na list. gr. 
32 P+ 
New-York, 14 czerwca. wieczorem. Bawełna 113,4, 


w N. Orleanie 11545. Olej skalny rafinowany 7085), 
Abel. Test 8, w Filadelfii 73/4. Surowy olej skal- 


ny 67}: Certylikaty pipe line — d. 723, c. Mąka 8 


d. 45 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d lih e. 
P 2 


na cz. — d. 99, C, na lp. LA. 7 c. na śrp. 1 à. ŻYg 


c. Kukurydza (nowa) -d. 62 e. Cukier (ir relininyy 


Muscoyades) 414,,.Kawa (fair Rio)934. Łój (Wilcox) 
8.35. 
rozmaitych dowieziono w ubiegłym tygodnin na 


Słonina 9. Fracht zbożowy 3. Towarów 


5.023.000 dol., z tego 1.697.000 - dol. „przypada na 
towary łokciowe. Zboża 1 mąki wywieziono w 
maju za 12.000.000 dolarów. i 

Bawełny dowieziono w - ubiegłym tygodniu 
do wszystkich portów Unii 8.000 bel. Wywieziono 
do W. Brytanii 21.000 bel. do lądu stałegó. 4.600 
tel. Zapas 428.000 bel. i 


O EASES 
TELEGRAME GIELDOWE. 


: Z dnia 14|Zidnia 16 
Giełda Warszawska. 

Żądnno zkońcem gieldy. 
Za. weksle krótkoterminowe 


na.Berlin za 100 mr. .'... „| 43.65 48.70 
» Londyn, 1 Ło. . . „| 9.90 | EOY 
„ Paryż „100 ir. . . . .| 39,46 | 39.55 
„ Wiedeń „100 4. .  . „| 817% | 8190 
Za papiery pańslwowe: 
Listy Iikwid. Kr. Po. -. . „| 87.76 |. 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia . . . į 93840 | 93.05 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .§ 98.25 | 98.— 
NOE” „ małe , . . .ł 98.05 97.70 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 o.) 95.50 | 95.— 
s A » AL  .) 98.40 | 93.40 
A wo n UL „| 9260 | 92.46 
no; no s» IV od) 92.20. | 92.20 
50 Obhgacpe M. Warszawy: .| 90.90 | 90.90 
Listy Zast. M. bodzi ser. I  .| 86.50 | 85.00 
KRW » o» M .] 8430: | 8430 
on n » IH „| 83.— 83.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . „$206.16 | 206.25 
s; 3 na dost. . $205.75 | 206.— 
Weksle na Warszawę kr. -. -. | 206.30 4 206.— 
5 Petersburg kr. . .]205.70 | 2064.90 
R s „ . .|203.— |20250 
M Londyn kr. , f 2047 20.47 
» 3 dŁ . .] 20.33!/| 20.35 
» Wiedeń kr. 165,— | 167.95 
Dyskonto prywatne 23/4 234 


Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . -. 
Dyskonto 21/40, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Urodzeń od d. 8 do 15 czerwca włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 41, a mianowicie: 


23 hs 23 Us 


chłopców 22, dziewcząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 36, nieślubnych 5. Nieżywo uroizonych 6, 
w tej liczbie ślubnych 6, nieślubnych —. 


W parafii ewang. Dzieci żywych 38, a mianowicie: 


chłopców 19, dziewcząt 19, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 35, nieślubnych 3. Nieżywo urodzonych 5, 
w tej liczbie ślubnych 5, nieślubnych —, 


Starozakonnych: Dzieci żywych 27, a mianowicie: 


chłopców 16, dziewcząt.11; z tej liczby ślubnych 27, 
nieślubnych —, Nieżywo urodzonych --; 


Ed 
Małżeństwa zawarte w dniu 14 i 15 czerwca: 


W parafii katol. 6, a mianowicie: Wincenty Plu- 
ciński z Antoniną Bysiecką, Franciszek Mańkow- 
ski z Antoniną Adamsiewicz, Wojeiceh Gożdziołek 
z Maryanną Herbst, Józef Kornat z Anną Luchniń- 
skg, Maciej Klonowski z Matyldą Iekert, Ryszard 
Lukas z Józefą Nalepińską.' 

W parafii ewang: 3, a mianowicie: Herman Kiese- 
wetter z Bertą Gimmer, Ludwik Foyelsang: z Ber- 
tą-Wilhelminą Witke, Gustaw Barleben z Krnesty- 
ną Ulke. 

Starozakonnych: —. 

Zmarli w dnin 14i 15 czerwca; ; 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 8; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzna, kobiata I,a mianowicie: Frane 
ciszek Siekiera, lat 45, Marysuna Bartuzeł, lat 40. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
iezbie chłopców 4, dziewcząt —; dorosłych 2, w tej 
iiczbie mężczyzua 1, kobieta 1, a mianowicie: Leo- 
NE: lat 45, Marya-Ludwika Bernstein, 
at 20. . 


Starozakomni: dzieci do lat I5-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzna 1, kobiet —, a mianowieie: Lubo- 
chiński Abram, lat 40. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Wtorek dnia 17 czerwca., Temperatura wóząraj 
rano 119 R, w połud. 140 R., wieczór 12" R. Śro- 
dnia wysokość barometra 27 cali 10 linij te. © 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą staryę lelegra- 
ficzną z powodu niedoltadnych adresdu 

iinnych przyczyn, 
Abram Michailowież.—Gerzzon Oberman:-— Izrael 
Zlotęwski.-- Erpet Riier-—- Frinsonst — Malinger, 


Potrzebna jest 


IE p 
MEODRZA 
czyli. pokojówka, któraby umiała bę 

Teme O ALEKSANDRA FEISTA 
bieliznę; jednem ‘slowem a zna} 
ła służbę pokojową. Wiadomość| gi 
w  Redakoyi Dziennika. -Kg W Warszawie, -Przy ulicy Senatorskiej. 
385—1—8 | S Od czasu egzysteneyi mojej Fabryki Szezotek i Pędzli zadaniem mojem było śłedzić za postępem w cym przemyśle, ażeby.: zadosyć uczynić: 
wszelkim wymaganiom, a tem samem umożebnić. naby: cie adpowiednich wyrobów bez sprowadzania takowych z zagranicy. i 


Sławne Fabryki „pędzli w Lyonie, Paryżu i Norymberdze doszły do- wysokiej doskonałości „w tym przemy šle. i wyrabiają około, sta gatunków | 
` różnego SE pędzli, —inne kraje odznaczają się tylko 'niekżóremi gatunkami; noszącemi. nazwę od miejscowości. 


Doniesienia Fabryki Szczótek E Pedzli 


Jadąc z Kiele zgubiłem w Malu- 


szynie paszport. Upraszam znalazcę PR Ażeby także i fabrykacyę pędzli postawić na takim stopniu doskonałości, do jakiego doprówadziłem wyrób szczotek, od lat kilku skierowałem 
złożyć takowy w Magistr acie m ig? wszelkie usiłowania. w tym celu i dziś mam zaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ostatnim rezultatem usiłowań móich jest rozwój tej u nas 
Łodzi. P. śmiało rzec można nowej. gałęzi. przemysłu.. 
_ Mikołaj zZduniał. . la: Wszystko na co zdobyć * się mógą: Francya, Anglia, Holandya, Niemcy i inne kraje, v wszystko. to .dziś wyrabia się -w mojej fabry=: 
383-11-— U ce z.równą jak zagranicą doskonałością, posząyyszy od przeróbki 1 preparacyi surowych materyałów t. j. szczecin i włosów z różny: ch zwierząt, „do fas 
brykncyi pędzli niezbędnie potrzebnych: < 
| Że znakomity. postęp krajowej fabryki, do czego potrzebnym jest i odpowiedni. nakład, zasługuje na poparcie i pierszeństyro "przed. zagrani- ` 
- OBWIESŚ 7 CZEŃ IE. g cznemi wyrobami, odnoszę się więc do Szanownej Publiczności o łaskawe ze strony jej poparcie, tem więcej że Eonkurencyu z zagranicą jest mozolna i 
. trudna, zwłaszcza przy tak wysokim kursie waluty zagranicznej, za którą wszystkie materyały surowe bywają u nas: 'wykupywane.i i wywożone bez. opta- : - 
Komisarz Sądowy Piotrkowskiego Sądu A ty, a, gotowe wyroby o jakich. mowa, -żadnego ochronnego: cła nie mają. 
Okręgowego. Józef Grelfkowiez, „na zasa-| Qaj . Trudno mieć pojęcie wilu rodzajach, gatunkach i wielkościach wyrabiam: pędzie, chcąe wyrównać fabrykom zagranicznym 1 w tym celu w 
dzie árt. 1030 ust. post. sąd., niniejszem| © magazy nie moiñ przy ulicy Senatorskiej, pod firmą Aleksander Feist: istniejącym, : obejrzeć można próby. i podług tych robić zamówienia. 
ogłasza, iż dnia 8 (20) czerwca 1834 r. oj GRĄ © „Oprócz uzyskanych różnemi czasy Nagród. w Medalach Brązowych, Srebrnych i Złotych na wszystkich wystawach krajowyoh. i. zagranicznych, _ 


godzinie 10 z rana, będzie się odbywaćj | na ostatniej w ystawie . Moskiewskiej przy. znany mi zostal Medal Złoty, jedyny, na cala grupe. 3 : l J 882—1-—3 
na rynku w Zgierzu pow. Łódzkiego, - : : | Sj z si a, i RE is 
sprzedaż, ruchomości . zajętych u Efroima i 

Rozenwalda w m. Zgierzu na zaspokoje- 
nie należności Fiszela Kuczyńskiego, a skła- 
dających się z różhych mebli, okowity ij . 
jednego konia, ocenionych do sprzedażyj 
na Rs. 165 kop. 5 f 386—1— `; 


EER - KANTOR I SKŁAD GŁÓWNY DOMU ROLNICZEGO | 
składające się ze sklepu wraz z.4 poko- ME N 3 "BE. ha. 8 EX ARB EK Ai BW. hr. R © NWEKEM RA, 


jami, ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy- 


* 


budowanego domu Scheiblera; zaraz oo 5 sprzedaży «wszelkich Nasion, Maszyn., Narzędzi Rolniczych. i t. p.oraz HERBATY, W osobnym - Q 
wynajęcia, wiad. u pp- pia n RESET i i oddziale, której we wszystkich znaczniejszych składach i handlach towarów kolęnialpók nabyć można, f 
| PIAS > ARA przeniesionym został ROBA 

OTYWAROKU „I U j do Hotelu Europejskiego, na Brak. Przedmieściu, zaś na placu Resursy Kupieckiej, przy ul. Senatorskiej skład nadal w charakterze 5 
kąpieli letnich Z |. ej WELLER kos wę: 
w przedłużeniu ulicy. Benedyktyń-| 4 ESRI? aoc pozostaje, gdzie prowadzoną jest wyłącznie spisoiag detaliczna herbaty. j 0 l T 87086 * 


skiej. pod- lasem miejskim, międzyj 
ulicą Konstantynowską a zakładem pa 
Milsza (w Selinowie); opłata ód 0- 
osoby 10 kop. 


368—3—3 i - EAA 
DOXA XX DOD DOGOCSOG DEX D ; 
| kał 


200 tłustych Spin "Tu reśyielcać 


ma do. sprzedania dominium Bech- | pe SEP tal 
cica pod Konstantynóweń. : OLIMPIA DEBICKA KI Pragnąc dostarczyć Szanownej Publiczności wyborowy towar po możliwie ŁA 


E 378—3—0 za | nizkiej cenie wypuściliśmy DOW); 0. 35 -. PK 4 

ENDE A. A. wano, PRZYBYŁA z WARSZAWY | S WYŻSZY TAGUNEK PAPIEROSÓW = O 
-Ulca, 10 [TKOWSKA yis: "VIS CU ierni a 

Wistehubego. o 804--17--0 a e Sukien damskich i ubio- | © nat Ę pE U R g Ż pa I K ao : ka 

RAD AA WE «i rów dziecinnyc tóre wykonywa po bardzo | 

/ POTRZEBNE SĄ ionan eh I JĘZ. © w cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kop. za 10 szt.) . BO 

: [PG sy bdrowego tytoniu tureckiego. zć. zbioru. 1881 r. Papierosów tych sue] 


PANNY PODRĘCZNE 1 DO NAUKI 


wykonanie punktualneji i podług naj śwież- 


szej mody. janona w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych |% 


Fabryka tabaczna . R 


do pracowni Sukien damskich i ubio- Ulic 
a Widzewska, dom Aia kuku, 1-sze piętro od frontu, a || PŚ | 
"rów dziecinnych, ulica (0 see [e i p aa SAATCZI. MANGUBI w Petersburgu. 5 
| YZ 
sze piętro, Nr. 9 mieszkania aloa (XD XO 2x GE = OX (X AXX 3 
r ` 513 ar 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 14 czerwca. - | RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH | | wows| Sameie 
i Łodzi godziny i minuty. |ie Erem 
; ; - Z końcem 7 J Y- jjo HZB z 
Weksle "ZA sa ż Ried giełdy Dopelnione tranzakcye ; odchodza:-|- 5|35'| -7]25 | 1|.5] 540 N qoqEtQ |-> SZAT 55 535 
. f żądano | płacono ; || przychodzą = =. 0 ; 2 — a rg BE 
Berlin . . . (16213) , dł. ter: | -2 dif. 100 mr. 4 48.75 — 48.70 i do Koluszek. 6125 | 8/25 E 54 6/40 a yajremzj |-- ŻĘ REZ 
„ .... (1681/,) | kr.ter.| 2d. |. 100 mr. |- „| 48.65 = i48 60 ` „ Skierniewic. .| 8| 1 3/39 | 7/594)" | ZAREDECEZEE 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2.d. 100. mr. ` 4 sx = Ro : — „ Warszawy . 10/10 5155 | 9/50 || Q , 12: g8. Fumi 
l 4 0», | kr.ter. | 2d. || 100 mr. R aas > = || » Fiotrkewa . 948 | 3/55] | İT SPOJY gotan cos oS 
kein so +. 0. E | dÈ ter] 3m > 1 E. DUŃ 49.90 EE L Eo „ Granicy. : s 2|25 9135 — 7 R, 
, a 4 6, e a f kr.ter. | 3 m. 1-Ł. D 9.90 RR Sira - „ Sosnowca | 2/38 | 9130 2 yazoa | JES SSA DRAMA 
Paryż „ . . .  . . | dl ter.|108. | 100fr. | 3 39.45 = = „ Krakowa. . . 5/32 | -e N SOEREN 
moe 4a oe + |.kr.ter. | 10 d.*| 100 Fr. ra 39:45 se Saini i » Lwowa . | 530 N sge Te mT 
Wiedeń . . . (——-) | dł ter. |-8 d. | 100 for. | 4 |- 81.75 > 2 „ Wiednia, . . | 5|16 |g | Pa EEEREN 
i . „ . (1861) | kr. ter. | 8. | 100 flor.. | ,, 81.75 £ 81 60 NE „ Wrocławia . -. 8/43 i [3 jp CRARCNCCZN=CH 
Petersburg Dar ab a dł. ter. | 2 d. | -100 rs. - 6 DRO, a za ETER. . Jka Borz SZEJ DRZE CE zaj 
REŻ S A m i n, Kutna. © .-.| 10/34- 617 | 955 icz) rzporN . jotan coocoo a 
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e a a A 5 » War. ow:F.Cukru500| |. ——| ——| | „ Warszawy: : „| 6— į ilro ie elo | „| Ara A Joss BN 
z) 2 n» n n| S » Uukr. Dobrzel. -500r-|| g ——| | ——! Piotrko AR CJE PO A "| - pa JF SoTa CA 
- Listy Zastawne (za 100 r.) » s» Józelów 250r.j| 2 kai E E E OWA > (5 45 | 1416 j 5/69 | Nja SIR. 8 8 
». n Zr.18698.[IiŁA.| 5 a a Czersk , 20r.|| S$ |= |2j|  Granioy. «550. |-tolgo.| uls0-| ilis E DA [2 EEE EGER 
non oh ou n HEB 5 i n » Hermanów250r.| 3 ——| ——| ——Ą „ Sosnowca . . .| 10/16 755.1 1 j 1 
n non p» on małej 5 w. p  hyszkowie.250r. E safi apail Krakowa". © „| > Raj epog |- |3 81 8 zę: 
U m w  SŚer.ILliŁ.A.| 5 - wo » Leonów 250r.4 > ci, ZWEI Lwowa . ` : i oar BIG BRA 
o 3» 1 1115 ————I R à 
ao è nonio a lit 5 s, Częstocice 250r.|| @ ——| ——| — || „ Wiednia gla N Hale g. 8 nT 
N Ę 2 S - 8/130. HOFA! o <a 
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małe| 5 - Btarachowickich100 r. ; KE ZE PZW Pa 8|— | |= l ER N A 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I| .5. .„ Tow. War: Fab. Mach. » Moskwy © E ATZ 6153 K "gu ie: EE: Ę e PB 
» kj E EE T s) ; Narz Bol.i Odl. 100r. —— —— | —— || s Bo . 5140 9/30 k 38 iler a m EH = A 8 SFA S TA EA 
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